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Wiadomości kraiowe.

Z  Wiednia d.. 5. Czerwca. —  J. C. K. 
A p o s t o l s k a  Mość stanął d. 29. z. m. z 
N. Cesarzową i Królową w N i m f e e  b ur  gu , 
koło M o n a c h i i u r a .

Dnia 2. b. m. w yiech a ! ztąd N. Cesa« 
rzowic Następca rlo H e i l b o r n ,  g łó w n ć y  
kwatery C .  K ' ' ’ ha.

M iancwa • -  T;%Pan dotychczasowego
dowodzącego a- X w ojskowego Guber­
natora Austrji-, p.utii-go Marszałka Xięcia 
Jmci Ferdynanda W i r t c ń b e r s k i e g o ,  CJ 
wilnym i w ojskow ym  W i e l k o r z ą d c ą  G a l i  
c y i ,  raczył swojego Szambelana i Wice* 
Prezesa^ Guberniium G alicyjskiego, Hrabiego 
S e d l n i t i k y ,  mianować Wice*Prezesem na* 
dworney Instancji Pęlicyi i C eD zury.

W. X>ęZoa Rossy.yska M a r y  a P a w .  
ł ó w o a ,  Małżonka Xięcia Następcy S a s k o -  
VV a y  01 a r s  k i e g o ,  podarowała przed ( do* 
niesionym iu i  w przeszłym Mrze Gazety na- 
*zey ) odiazdecn. swoim z W i e d n i a  drugie* 
®u batalionowi miticyi kraiowey , oateżące- 
®u do pułku pieszego Arcy * Xięcia A n t o  
b i e g  o wstęgę do ehorsgwi , suto złotem 
s*vtą 2 napisem: Wiernym Obrońcom O jczy ­
zny.

Zaiętie N ea p o l u  , i najchw alebniejsze 
Zakończenie w oyny we W 'lo s  z e c h  w krót* 
kim przeciągu' 6ciu tygodni, obchodzono d. 4, 

-b. m. przez uroC2v»tą dziękczynną W . Mszę 
w Kościele metropolitalnyin S. Szczepana, o« 
którćy z n a jd o w a ł  się Jego Cesarzowicowska 
Alosć Arcy Xiążę R a i n e r ,  iako Zastępca 
"■ Cesarza i Króla, w r a z ' z innymi Arcy* 
■ •̂azętami, Dworem Cesarskim, i wszystkie- 
*b* Władzami nadworcemi i kraiowemi.

W  Łł  o c h y .

Według doniesień z G e n u i  opuścił Pas 
pież d. 18. Maia zraoa to miasto, i poiechat 
na A l e s s a n d r y ę  do T u r y n u ,  z kąd po- 
tóm powróci do R z y m u ,  który zwycięzkim 
orężem Ces. Austr. W o jska  od nieprzyjaciół 
szczęśliwie oswobodzonym został.

Ces. Austr. Jen. Hrabia N u g e o t  ogło* 
sił w R z y m i e  ieszcze w dniach 3cim i 5tym 
M a ia ,  iako owoczesny Dowodca woyska 
sprzymierzonego w Kraiach Papiezkich, trzy 
rozkazy dzienne. W 1 wszym zalecił,  ażeby 
wszyscy zbiegowie Neapolitańscy odsyłani 
byli da F r a s c a t i ,  i przepisał, iak z nimi 
postępować należy. W  2gi n doniósł. Ze Puł. 
kownik Angielski C u r c h  upoważniony iest 
do urządzenia korpusu N eapolitauów. chcą* 
cyc.h w alczyć  za dobrą sprawę. W gcim 
rozkazie w ezw ał wszystkich Poddanych Pa* 
p ieża, ż e b y  się brali do oręża i bronili gra* 
nic przeciw napadom wichrzycieli. —  W  
krótki czas potćm, zaciąg ochotników Nea* 
pol taóskich szedł bardzo pomyślnie w ł t z y *  
tnie.

Z B o 1 o n i i uciekli wszyscy Professoro- 
wie. Popierali oni, iak s łychać, utworzeni" 
dla woyska M u r a t a  korpusu ochotników, 
złożonego ze studentów.

Oto iest całkowita osnowa ( wspomnia* 
ney wkrótkości w przeszłym Mrze Gazety na­
s zej na stronnicy 448) umowy w oyskow ey, 
która d. 20. Maia w K a p u i  zaw artą  zo­
stała:

W oysko w a umowa między polnym Mars*. 
Porucznikiem R i a n c h i ,  naczelnym Wodzem 
C. K, Austr. W oyska w N e a p o l i t a n s k i e  n», 
i Baronem C a r r a s c o s a ,  naczelnym W e- 
dżem w o js k a  Neapolitańskiego.



.Nlżey podpisani wymieniawsży pełno- 
m ocń ictw ś swoie, dane im od ich obustron* 
oych  Wpodydw, zgodzili się na poniższe ar* 
t y t u ł y ,  itednakże z zastrzeżeniem zatwierdzeń
rzeczonych W odzów :

A rtykuł i.) Od dnia podpisania niniey- 
szey w oysków ey u m o w y, naStąpi rozeym 
między woyskair.i sprzymierzonemi i Neapo* 
litańskiemi na wszy stkich punktach Królestwa 
N e a p o l i t a ń s k i e g o .

Art. 2.) Wszystkie twierdze, cytadeli 
i  zamki Królestwa N e a p o ł i  t a  ń s k  | e g o ,  
tudzież porty i zbrojownie wszelkiego rodza­
ju, oddane będą w teraźnieyszym stanie swoim 
w ojskom  Mocarstw sprzymierzonych w  po* 
rach oznaczonych w następuiącyro artykule, 
aby  dostały się N. Królowi F e r d y n a n d o -  
w i IV. Wyięte są od tego te wszystkie, 
które iui dawniey oddane zostały. —  Gdy 
twierdze G a  e t a ,  P es  ca  r a  i A n k o n a ,  ob* 
sączone iuż na lądzie i morzu woyskie™ 
Mocarstw sprzymierzonych, nie należą *uz 
do obrębu działania w oyska naczeiusgo 
Wodza Barona C a r r a s c o s a ,  przeto oświad* 
cza tenże, iż względem losu ooychże niczego 
stanowić nie m o że ,  gdyż Dowodcy w tych 
twierdzach Są niepodlegli i nie zależą od 
rozkazów  iego.

Art. 3 ) Czas oddania twierdz i pochód 
w oyska  Austryackiego do N e a p o l u ,  w na* 
stępuiący sposób oznaczone zostały;

Tw ierdza K a p u a  oddana będzie d. 2!. 
Maia w południe. W oysko Austryackie z a j ­
mie tegoż doia stanowisko swoie nad kana­
łem R e g g i l m i .  —  Dnia 22. Maia zaymie 
w oysko  Austryackie liniię pod A v e r s a ,  A- 
s r a g o l a ,  M e l i t o  i G i u g l i a n o . S  Woy* 
sko Neapolitańskie po ńągnie tegoż dnia 
w dwóch etapowych pochodach do S a- 
l e r n o ,  i rozłożone będzie w tćm mieście 
1 okoliGj onegoź, dla oczekiwania tamże 
mzstrzygnienia losu sWoiego. —  Dnia 23go 
Maia zaymie w oysko sprzymierzone w po* 
siadłość miasto N e a p  o I ,  cytadsllę i wszy* 
stkie zamki onegoż.

Art. 4.) Wszystkie inne twierdze, cyta- 
delle i zamki ( w y ż  powienione w yjąw szy),  
które się ieszcze. wewnątrz granic Królestwa 
Ncapolitańskiego znayduią, iako to;. S c y l *  
l a ,  A m a n t  e a , R e g g i o ,  B r i n d i s i ,  
M s n f r e d o n i a  & c . , oddane będa takoż 
w oysku sprzymierzonemu; równie też wyda* 
ne będą wszelkie zapasy artyleryi, zbroiow* 
nie, m agazyny ; w oyskcw e zakłady wszel­
kiego rodzatu w tey chwili, gdy ta w ojsko- 
wa umowa tam dojdzie.*» JI

Art. .5.) Osady tych Warowni w yydą ze 
wszystkietni honorami woienoemi, z bronią , 
taboram i, feassatni woyskowem i, zapasami 
pułków i wszystkiemi papierami Kancelaryi 
swoich, bez dział. Inżyniierowie i Officero* 
wie artyleryi tych warowni wydadzą wyzna* 
czonym do tego Officerotn Sprzymierzonych 
wszystkie papiery, plany i inwentarze, które 
tyczą się artyleryi i iożyniieryi.

Art, 6 ) Dowodcy w rzeczonych warów* 
niacli, i Dowodcy woyska sprzymierzonego 
umówią się osobno względem ustąpienia z o- 
nychże, tudzież względem chorych i ranionych 
pozostaiących w szpitalach, i dadź się im 
maiących środków transportu.

Art. 7. Dowodcy Neepoiitańscy w w a­
rowniach są odpowiedzialnyusi za zachowa* 
nie znajdujących sie w nich magazynów. 
T e  marą bydź oddane we wszelkim Woysko* 
w ym  porządku z tósn wszystkiem, co się w  
obwodzie warowni znayduie.

Art. g.) Oficerowie ze Sztabu jeneral- 
nego woyska sprzymierzonego i Neassoliteń- 
skiego, wysłani bydź mają zaraz do w yż  
pomieniooych mieysc warownych, dla uwia* 
domienia Dowodców o nipieyszey umowie i 
wręczenia im rozkazu względem dopełnienia 
oneyże.

Art. 9.) Po zaięciu stolicy, reszta ter* 
rytoriium Królewstwa Neapolitańskiego sprzy­
mierzonemu woysku całkiem odstąpioną bydź 
ma.

Art. 10.) Naczelny W ódz, Baron Car® 
r a s c o s a  obowiązuie się , aż do wey* 
ścia sprzy mierzonego woyska do stolicy 
N e a p o 1 u , mieć staranie o utrzymaniu 
wszystkich rzeczy, będących własnością Rzą* 
du.

Art. 11.) W oysko sprzymierzone obowią* 
zuie się przedsięwziąć środki w celu zapobie* 
żenią wszelkim rodzaiom niepokojów domo* 
wych, i zaiąć iak nayspokoyniey Kray Nea- 
politański.

Art. 12 ) W szyscy ieńcy woienni, któ* 
r z f  w  tóy wyprawie woienney z strón oboy» 
ga, tak przez woysko sprzymierzone, iak i 
Neapolitańskie zabrani zostali, maią bydź 
natychmiast z oboyga stron wydanymi.

Art. 13 )  Każdemu Cudzoziemcowi lub 
Neapolitańczykowi, ma bydź wolno za pra­
wnym paszportem w przeciągu' miesiąc* Kró- 
lewstwo opuścić. Chorzy i ranieni muszą 
w przeciągu tegoż samego czasu takoż do- 
praszać się o to.

Niniejsza u m o w a , ieżeli zatwierdzoną 
będzie, powinna bydź jak nayprędzóy w/*



mieniona. ;W dowód tego położyli niżey 
podpisani nazwiska swoie i pieczęcie.

Działo 6ię na linii czat przednich w 
C a s a  L a a z a ,  z przodu K a p u i t d. 20. 
Maia i 8>5-

^Podpis.) Hrabia N e i p p e r g  &c. 
y ;, a o .Ppw odca dy wi zyi  Ces. Austr, 

 ̂ w Neapolitańskiem.
* i '* •- 1

(Pddpis.) ' Baron C o l i  e t a ,  
naczelny Dowodca Inżyniierów w  

woysfcu Neapolitańskiem.

Na mocy danych mi pełnomocnictw, i 
lako naczelny W ód z ,N. Cesarza Austryac* 
kiego w Neapolitanskićm, potwierdzam całą 
osnowę pow yzszćy umowy.

. W C a ; a  L a n z a  d. 20- Maia 1815* 
(Podpis) B i a o ć h i / P .  M. Porucznik.

Namocy pełnomocnictw moich, i w cha* 
rakterze naczelnego Wodza woyska Nea polis 
tańskiego, potwierdzam wszystkie artykuły 
nimeyszey w oyskowćy urnowy.

Dań w C a s a  L a n z a  przed K a p u 3 
d. 22. Maia 1815.

(Podpis.) Baron C a r r a s c e s a .

Podpisano i zatwierdzono przez nas, nad- 
zwyczayoego Posła i pełnomocnego Ministra 
IN. Króla W .  B r y t A n i i  p r z y  Dworze To* 
s k a ń s k i m ,  pod niebytność naczelnego Wo- 
dza Angielskiey siły lądowey i morskiey, 
przejnaczooey na brzegi Neapolitańskie.

W C a s a  L a n z a  d. 20. Maia 1S«5- 

(Podpis) B u r g e r e s h .

Gazeta W i ć d e ń s k a  pod d. 3. Czerwca 
iswiera następuiące- urzędowe wiadomości t

C. K. Kapitan Hrabia T h  ur n , wyprą wio* 
ny gońcem d 24. Maia z N e a p o l u ,  głównćy 
kwatery C. K. woyska zwanego N e a p o l  i* 
t a ć s k i e m ,  przywiózł do W i ć  d n i a  prze- 
Szłey nocy następujące doniesienie o znako­
mitych wypadkach, zaszłych tamże po wia- 
domey woyskowey umowie z dnia aogo 
Mai3.

K a p u ę  zaięło C. K. woysko d. 2igo 
Maia w południe; tymczasem, iesscze pr/td 
przybyciem tegoż woys ka,  nieprzyjacielska 
miasta tego osada, dowództwa Jen. 1’ e p p s, 
rozwiązała się samowolnie i wśród zdrożao* 
śti i gwałtów wszelkiego rodłaiu. Dow os 
dzący Jeaer. C a r r a s e o s a  i Margrabia de

G a l i o ,  którzy zaledwie uszli zniadłtfsól 
żołnierzy, odebrali w równym ze czasie w ia­
domość o rokoszu, wybuchaionym w  N e a ­
p o l  u przeciw dotychcz sowemu Rządowi. 
Gwardya obywatelska nie mogła iuż więcey 
utrzymać na w odzy  massy ludu i Tazarpnow, 
i zapobiedz oayokropnieyszym grozom.

Rzeczony Jenerał i kilka Deputacyi, w y­
słanych z N e a p o l u  do C. K. główney kwa* 
t e ry ,  w zyw ali nagle, aby przybycie C. K. 
woyska do stolicy według w szelkiej możno* 
śti przyśpieszyć.

Z tego powodu odebrał polny Mars*. 
Poruczn. Hrabia N e i p p e r g  rozkaz ruszenia 
do N e a p o l u  * dwoma pułkami iazdy huza­
rów Lichtensztayna i dragonów Toskańskich, 
dla położenia tamy nieładom i obięcia tam­
że woyskowego dowództwa. Wczasie przy­
bycia iego tamże, Które d, 22. Maia o godz. 
2giey zrana nastąpiło, doszła była  w rzaw a 
oaywyższego stopnia. Gwardya obyw atelska 
wspierana od małego oddziału Angielskich 
żołnierzy morskich, których Admirał Lord 
E r m o u t h  na ląd w ysa d z i ł ,  broniła pałacu 
Królewskiego i schowanych w nim kosztow­
nych sprzętów od napadu ludu. Nadciągnie, 
nie C. K. w oyska przeszkodziło rabunkowi1, 
a  własność kraiowa dla nowego Rządu oca. 
loną została.

Tegoż samego dnia w południe odprawił 
polny Marsz. Poruczn. Baron B i a n c h i ,  w 
towarzystwie Jego Królewicowskiey Mości 
Nięcia L e o p o l d a  S ycyliyskiego , na czele 
20000 woyska uroczysty wiazd swóy do- 
N e a p o l u ,  wśród nayźywszego zapału i ra= 
dośnych okrzyków ludu. Lubo naywiększa 
część ludu uzbroiła się była bronią przez 
żołnierzy porzuconą, przecież w stolicy Wszy* 
stko do porządku wróciło. Energiyne urzą. 
d2eoia C. K. naczelnego W odza i polnego 
Marsz. Porucz. Hrabiego N e i p p e r g ,  zarę* 
czyły  takoż bezpośrednie, zupełne uspokoje­
nie okolic i Prowincyi, którymby duch pow* 
stania przez rozwiązane i rozpędzone w o j ­
sko mógł się b y ł  Udzielić.

Krół M u r a t ,  Wziąwszy z sobą Jenera*; 
łów M i l l e t  'i R o c e a  R o m a n a ,  X iąięta 
P i  g n a  t e l l i ,  C i  c a r  a ,  S c  hi  te 11 i i wię- 
cey innych Neapolitaoów, wyiechał ieszcze- 
d. 19, Maia z N e a p o l u  do Is c h i  a ,  a z lam* 
tąd popłyuął na małym okręcie kupieckim, 
do G a e ł y  lub F r a n c y  i, Krćlowey,, która; 
zoaydowało się wraz ze śwjtą swoią- na- po*- 
kładzie Angielskiego okrętu T r e r a t o t f o n s , -  
przyrzeczony był powrót do Franćyi w sku* 
ku umowy,, zaw arte j d a w n ie jz  (Angielskim)
A- 2-
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K o m  wodorem C a  rop b e l i .  Po .aświadczeBiu 
Admirała E r m o u t h  , że Kommodor przet 
kroczył swoie przepisy, rozpoczęto z nią za 
przyczynieniem się Jego Królem icowskiey Mo> 
ści Xiecia L e o p o l d a  Sycyliyskiego, tudzież 
Lordow E r m o u t h  i B u r g e r e s h  dalsze u- 
k łady, w  skutku których poddaie się o sa  ze 
znayduiącemi się teraz *  G a e c i e  dziećmi 
swoiemi opiecę J. C. K. A p o s t o l s k i e y  
M ości, i udaie się z Jenerałami M a c d o t i a l d  
i L i v r o n  , tudzież z Ministrami Z u r l o  i 
M o s b u r g  na okręcie Angielskim do G a e t y  
a  ztamtąd do T r y j e s l u ,  gdzie od łaski 
J. C. K. Mości wyznaczenia mieysca pobytu 
oczekiwać będzie, przyrzekając, że be* Day- 
w yiszego zewolenia do F r a n c y  i l u b W ł o c b  
nigdy nie powróci.

Dnia 23. Maia, którego ta umowa 
wartą została, pokazała się w zatocę N e a p °- 
1 u Angielsko Sycyliyska wyprawa pod spra* 
w 4 Jen. M a c f  a r i a n ,  składająca się blisko 
z 6000 ludzi.

Woysfeo Króla M u r a t a ,  które d. 19; 
i 20. M a ia ,  w pochodzie swoim z K a p u i  
do N e a p u l u ,  składało się- z 16000 ludzi 
(między nimi znaydowało się 2300 iazd y),  J 
które według umowy pod S a l e r n o  stanąć 
miało, rozprzęgło się w dniach kilku tak da* 
lece, iż zaledwie ieden zupełny oddział z nie* 
go pozostał.

T a k ,  po sześciotygodoiowey wyprawie 
woicnney , która C. K. orężowi i celuiącym 
Wodzom nieśmiertelną zrobi s ła w ę,  skoń­
czyło się zdradzieckie przedsięwzięcie zrewo* 
lucyooowania W ł o c h  tchurzowską ucieczką 
iego sprawcy, tudzież zupełoćm rozwiąza­
niem tak woyska iak i Królestwa iego. Środ­
ki rewolucyyne obrociły się przeciw t y m,  
którzy ie w ruch w praw ili,  a którzy winni 
są trlfco łascę Z w ycięcó w , że nie stali się 
ofiarą wściekłości ludu, którą rozdrażnili. ■

W dniu weyścia Ces. Austr. w oyska  do 
N e a p o l u ,  ogłoszono tam co następuie:

I. O d e z w a  N.  K r ó l a  o b o y g a  S y c y l i i  
F e r d y n a n d a  IV.  d o  N e a p o l i t a o u w .

F e r d y n a n d  I V . ,  z  Bożey Łaski Król 
oboyga S y c y l i i  &c.  &c.  &c.

N e a p o l i t a n i e !  Nadeszła teraz chwi* 
la , w fctórey na tron Neapolitański powra* 
cam. Wszystko łączy się dla kierowania 
szczęśliwie krokami moiemi. Jednogłośne żąda­
nie Wasze w zyw a mię na powrót. Powszech­
ne życzenie wysokich Mocarstw oddaie spra­
wiedliwość roszczeniom moim- Stała i dziel*

na pomocNN. Sprzymierzeńców moich, wspie­
ra jaię i dodaie mi odwagu

Ciągnę Da czele w o y s k a ,  ale nie iafe 
przywłaszczyciele dla omamienia i zbunto* 
wania zapoznanych ludów , lub iak awantur­
nicy dla schwytania podciss burzy i rozbicia 
okrętu tego, czego im spokoyność Dadsrzyć 
nie mcie. Powrscam na łotio drogiej ro* 
dziDy moiey. P rzybyw am  dla przyniesieaia 
iey pociechy i pokoiu. Przybywam  dla 
zwrócenia iey dawney ytesojości i wygładzę* 
nia z pamięci iey wspomnienia^ wszystkich 
cierpień upłynionych.

Nie! W yście nie zrodzeni dla wzniesie­
nia pochodni w oyn y przeciw tym, którzy nie 
Są nieprzyjaciółmi Waszymi. Nie iesżeście 
stworzeń do poniżania się owym mamiącym 
obrazem wielkości, która tylko ze opustosze­
nia i postrachu , wynika. Dzieie Przodków 
Waszych są nader sławne. Plemieńniki Bruk- 
terów, Kampsnów i Sam oitów, musicie c>b* 
cych burzycieli W asze j  pomyślności i do* 
mowego bezpieczeństwa w  strach w p raw iać, 
nie zaś bydz narzędziami ich żądzy panowa­
nia, lub krwawemi ofiarami mamideł onych* 
ze. SyDowie Wasi nie powinni ginąć pod 
lodowatemi strefami. Maiatki W asze, o w o ­
ce znoiu W aszego, płody Waszóy szczęśli* 
wey ziemi, muszą służyć tylko dla użytku 
W aszego!

N e a p o l i t a n i e !  Powróćcie na łono 
moie. Ja między Wami urodzony. Znam 
Wasz# nawyknięcia, charakter i zwyczaie 
W asze, i umiem ie cenić. Niczego bardziey 
nie pragnę, iak dadź Wam nayoczyw isttzy 
dowód rnoićy oycowskiey miłości, a nowe 
nastanie moiego Rządu uczynić szczęśliwą o- 
poką dobrego bytu i prawdziwej pomyślno, 
ści wspólney O yczyzny  naszćy Jeden dzień, 
niech zatrze nieszczęsny rzęd cierpień lat 
wielu. Nayświętszę i wcale nietykalne za* 
kłady umiarkowanie, łagodności, wzaiemney- 
ufności i zupełnej- zg o d y ,  muszą przyszłą 
spokoyność W aszą zaręczyć.

N e a p o l i t a n i e !  Wspierajcie natężenia* 
roi Wsszemi przedsięwzięcie, którego celem 
iest zamiar tak wielki, tak sprawiedliwy, tak 
dobryczynny, i które iest częścią wspólney 
sprawy E u r o p y ,  dla odważnego bronienia 
którćy, stoią uzbroione wszystkie Ludy.

Przyrzekam Wam, iż nikt, bez wszelkie­
go w y ią t k u , nie będzie pociąguionym do 
naymnieyszey odpowiedzialności za iskikol- 
wiek bądź, przeciwny obowiązkom należne/ 
mi wierności uczynek, popełniony w czasie 
nieobecności molćy w Królestwie, tak pa
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piórwsieni, laic i drugiem oddaleniu się no* 
iero z niego. Nieprzeyrzsna i Wieczna zasło­
na pokrywa wszystkie czyny i opiniie. Wskut- 
ku tego zaręczam iak nayuroczyściey i  Kro* 
lewskiera słowem moićns, w nayzupełnieyszey 
rozciągłości tego w yrazu , wieczną amnestyę 
i zapomnienie wszystkiego przeszłego,

Oby się Wszechmocnemu, którego w z y ­
wam za Świadka szczerości i rzeczywistości 
zamiarów moich, podobało pobłogosławić 
skutkowi ooychże.

W  P a l e r m i e ,  pierwszego dnia miesiąc 
ca Maia r8*5-

F e r d y n a n d .

II. O d e z w a  JW.  P o l n e g o  M a r s z a l k a  
P o r u c z n i k a  i n a c z e l n e g o  W o d z a

C. K.  W n y s k a  w N e a p o l i t a ń s k i e m -

N e a  p o  1 i t a  ni  e! Wchodząc do Waszey 
stolicy, i widząc osadzonego znowu na tronie 
Nay iaśoieyszego i prawego Monarchę Kraiu , 
który Cesarz Pan tnoy widział 2e smutkiem 
poświęconym zasadom Rządu, wynikłym ze 
wściekłego i zbrodniczego przekształcenia 
Państwa, poczytuję sobie za obowiązek za- 
spokoić Mieszkańców kilkoma słowy wzglę­
dem tego wszystkiego, co z powodu przyby* 
ci* i przechodu w ojaka obawę sprawiać 
może.

Jeżeli zanai zważycie szyb ki,  zawsze 
zwycięzki pochód tegoż w o js k a ,  które w  
przeciągu 4recli tygodni, wśród ciągłych try= 
umfów, przeciągnęło przez wielką część Pań­
stwa Waszego, a wszędzie dowody naysuroW- 
łzey karności i godnego podziwienia postę­
powania zostawiło, tedy tern rooiey trwożyć 
s*ę powinniście z przyczyny szybkiego zia* 
hienia się w o ysk a ,  które od ziomków W ar 
szych wszędzie z ufnością, przyiaźnią i nay« 
Wyższą radością przyrętóm zostało. T eraz,  
gdyśmy dla WaS pokóy zd o b rli ,  i z  takiemi 
uczuciami, iakie ón rodzi, do W as przyby­
wamy, ustaie między nami wszelka przyczy­
na sporu.

Jest to takie chwil* , w którće muszą 
się pogodzić między Wami wszystkie opi* 
U'ie dla utrzymania spokoyności publiczney 
* przywrócenia porządku we wszystkich częe 
Sc'ach Admioistracyi kraiowey.

Czynię oraz odpowiedzialnymi w s z y ­
stkich Naczelników W ładz i Urzędników pu* 
“ Ocznych za wszystkie niełady, mogące w y ­
mknąć z tego, gdyby mieysea urzędowania 
swego opuścili; maią oni owszem sprawować 
usley urzędy swoie z okazy waną aż do tćy

chwili gorliwością i dopóty , póki innych 
rozkazów od Rządu N. K ió la  F e r d y n a n ­
d a  IV. nie o d b i j ą .

Spełnił się pełen sławy przedmiot natę- 
żeń naszych; b y ł  ón jedynym, któryśroy so­
bie byli zamierzyli, a do którego skończony 
teraz Rząd tak niesprawiedliwy dał powód. 
P raw y  Wasz Monarcha, przywrócony iest 
na s « ó y  tron; czciycie iego przybycie spo- 
koyną i cichą radością; oddalcie od siebie 
nade wszystko wszelkiego ducha nieładu i 
zemsty prywatnóy, którćy nikt oddawać się 
prawa nie m a, gdyż Król Wasz daie sam 
naypięknieyszy przykład łagodności.

Wnysko moie i D owodcy placowi, któ- 
rych mianować będę, maią rozkaz łączenia 
się z Władzami i gwardyami obywatelskie- 
mi dla doylcia' do tego celu i utrzymania 
bezpieczeństwa powszechnego. Alez oprócz 
uzbrojonych Obywatel; i Woyskowych zosta- 
iących w służbie rzeczy wistey, nie ma nikt 
prawa naszenia broni bez wyraźnego pozwo­
lenia Dowodców i Kommendantów placo­
wych.

Dla złożenia dowodu dobroczynney tro* 
skliwości N. Cesarza A u s t r y a c k  1 eg  o o 
szczęśliwość Narodu Neapolitańskiego, po« 
trzeba mi się tylko odwołać na święte i u- 
roczyste umowy, do których Wasz wysoki i 
prawy Monarcha zobowiązał się od dawne­
go już czasu ko Wam i Sprzymierzeńcom 
swoim, a które Wam dziś obecność N. Syna 
iego, Królesfrica L e o p o l d a ,  uroczyściey ie* 
szcze zaręcza. Przybył ón pomiędzy Was 
iako Posłanmk i Zaręczyeiel oycowskich i do­
broczynnych uczuć, iakiemi przejęty iest 
Nayiaśnieyszy Oyciec iego ku wielce ukos 
chanym Poddanym swoim. Na wyraźne ż ą s  
danie N Króla F e r d y n a n d a  IV. upoważ- 
niony iestem od moiego aaymiiościwszego 
Pana oświadczyć Wam, że następujące zo ­
bowiązania się pod rękoymią J. C. K. Mo« 
ści zostaią:

1.) Nikt za swoie opiniie, lub za swa 
polityczne postępki, takie przed przywrócę^ 
niem N. Króla F e r d y n a n d a  IV. na tron 
Neapelitański, w  którymkolwiek bądź czasie, 
i w htórychkolwiek bądź okolicznościach o- 
k azyw ał,  śledzonym i niepokojonym bydź 
nie tneże. W skutku tego d?ne iest zupełne 
i powszechne przebaczenie, bez żadnego wy«
iątku lub ograniczenia.

2.) Sprzedaż dóbr narodowych iest nie­
odzownie utrzymaną.

3.) Dług kratowy iest zabezpieczony.
4 )  K ażdy Neapolilańczyfc ma prawo
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do Każdego c y w i l n e g o  i  w o j s k o w e g o  urzędu  
w  Królestwie.

5.) T ak  d aw na, iak i nowa Szlachta 
są utrzymane.

6 )  Każdy W oyskow y w służbie Nea* 
politańskiey, będący rodem z o b o y g ą  S y- 

utrzyma Się na swym stopniu i przy 
swoiey petisyi, skoro złoży Królowi F e rd ,y *  
b a n d o w i  IV. przysięgę wierności.

Te  mądre i dobroczynne zasady muszą 
zcbowiąjri ć każdego prawego człnwieka óo 
użycia wszelkich środków , aby ugruDtować 
na nowo pomyślność i spokoyność iedoego z 
nay pięknieyszych Kraiów E u r O p y ,  i iedoego 
2 najszacowniejszych Ludów.

(Podpis) B i a n c h i ,  P. M. P«

Naczelny W ódz Ces. Austr. W oy.
ska w Neapolitańskiem.

( Odezwę Królewica o boy ę a Sycylii Leo* 
polda , do przyszłego JSru odkładamy.)

F  r a n c  y a.

Wice - Hrfibia C h  a t e a u  b r i a n d ,  Mb 
nister p eł n o m o c n y  N. Króla Franeuzkiego  
p r z y  Dworze Szwedzkim, zdał t emuż Mo* 
usrsze na radzie Stanu w G a n d a w i e  (Gen/) 
o s t a n ie  F r a n c j i  następującą sprawę:

„N . Panie! Nadeszło niesczęście, ia*
kie po tylu nieszczęściach zagrażało Eu*
ropie. Monarchowie, T w o i  Sprzymierzeń* 
cy , mniemali, iż mogli b y d i  bezkarnie
wspaniałymi dla człowieka., który óie 
zna ani wartości wspaniałego postępku, ani 
świętości traktatów. T e  to są b łęd y, które 
wynikaią ze szlachetności, charakteru; pra­
w a  i wysoko myśląca dusza nie umie sądzić 
o podłośęi i postępie; Oswjbodziciel P a r y ­
ż a  nie mógł zrozumieć dobrze zniszczyciela 
M o s k w  y. “

„ B o n a p a r t e ,  osadzony przez osobliw* 
sz i f at al oość  między,  brzegami Francuzkie* 
mi i Wł o s k i e mi w y s i a d ł ,  iak G en se r.i .k  
t a m ,  d o k ą d  go.  g a i .  w. B o ż y  w e z w a ł .  
Będąc ón nadzieią tych wszystkich, którzy 
się dopuścili zbr.odni,. i tych,, którzy o no* 
wey myśleli , przybył , i. dokazał swego. 
Ludzie o b sy p an i  darami W. K. Mości i o* 
z d o b a m i  całowali zrana. rękę. Twoią, którą 
w i e c z o r e m  zdradzili.. Z b u c t o w a D i  Poddani, 
zli Francuzi,, Kawalerowie bez czci; zaledwie 
w ykouanaC i przysięga z ust ic h.wyszła,, po* 
szli Z o z d o b ą  liliiową na piersiach zaprzy* 
Siądź, i i  tak powiem, krzywoprzysięstwo te­

mu, który się tak często okezai zd raycą* 
krzywoprzysięzcą i przeniewiercą. Wreszcie, 
ostatni tryumf, który uwieńcza i ukończy 
zawód B e n a p a r t e g o ,  nie ma nicnadzwy* 
czayoego. Nie iest to prawdziwa rewolucyfl, 
lecz napad przemiiatący. Nie masz rzeczy* 
wistey odmiany we F r a n c y  i ,  bo się W 
mey opiniia tne zmieniła. To, co widziemyi 
nie iest nieuchronnym skutkiem długiego pO> 
wiązania się przyczyn ze skutkami. Król 
oddalił się na chwilę, a Monanhi»a pozosts* 
ła  w całości. Naród łzami i żalami dowiódł, 
że się odstrycha od zbroyoey p otęgi, którą 
mu prawa przepisywała.“

,,Takow e nagłe wzburzenia często się 
-zdarzaią u ludów , którym na nieszczęście* 
przysło dostać się pod despotyzm woyska* 
wy. Napełniona iest niemi historya upada- 
iącey Monarchii Rzym skiey, Państwa Otto* 
mańskiegn, nowożytnego Egiptu i Rejencyi 
Barbaryyskich. Prawie codziennie Bey Kair* 
ski, Dejowie Algierski i Tunetański wygna* 
ni ziawiaią się na granicach pustyni. Przy­
łącza się do nich garstka M am eluków , wy* 
krzykuie ich swoiemi Naczelnikam i Pana* 
mi. Żeby dokazali swego, nie potrzeba im 
mieć ani oadzwyczaynego męztwa, ani wiel' 
kiey rachuby, ani wyższych t a l e n t ó w  ; mogą 
bydź oaypospolitszymi z ludzi, byleby tylko, 
naygorszymi z nich byli. Inne kupy milicy 
ożywione nadzieią łupieztwa oświadczają się 
za nimi, a zalękniony i zdumiony lud drzy, 
patrzy, płacze I m ilczy ; garstka żslnierstw* 
wzbroionego ma przewagę nad bezbronnymi- 
Posuwa zię despota przy brzęku łańcuchów, 
wchodzi, do stolicy Państwa swoi ego, tryum 
fuie i *— ginie.”

„ N .  Panie! Dawno Cię iuż niebo do- 
świadczh; chce Cię doskonałym Monarchą 
uczynić. Królewskie cnoty ' f  woie , gdyby 
im ieszcze czego- brakowało, pod prawicą 
Boga dochodzą teraz do naywyższey dosko‘ 
nałości. W e wszystkich Kraiach,. gdzieś si? 
tylko przeniósł z podwóyną majestatyczoo- 
ścią tronu i nieszczęścia, nie pomnąc na wł 1 
sne dolegliwości, myślałeś iedynie o dolegli* 
wościach ludu Twojego. Maiąc wlepione o4 
czy w tę Francyę, którey nieiako widzi** 
granicę,, i o nieszczęściach którey cfa c e S *  
wiedzieć, żebyś ir» zaradził, rozkazałeś vnU 
abym Ci wystawił obraz stanu polityczneg°> 
i. moralnych skłonności Narodu. Przełożę. 
Ci Królu pasmo czynów- i uwag. Będę. inó* 
w ił  bez. ogródki,, bo T y ,  który umiesz ws/' 
stko widzieć, umiesz też wszystko słyszeć.

I.. A k t a  i u s t a w y  w e w n ę t r z n e .
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v B o  n a p  a r t e  przybył do F a r y i *  d. 
zo. Marca wieczorem. Wydaierca swobód 
naszych wsunął się do pałacu Królów na* 
szych, w pośród ciemności nocnych; try* 
umfujący, niesiony n a  b e r k a c h  l u d ó w  
• e go, wszedł do zamku T u i l l e r y  6]w tayną 
órogą; tyle to ón polegał na przywiązaniu 
Swoich Poddanych! Trw oga i zabobon towa- 
ł *ysz/ły hrokóm iego do tych sal,  po drugi 
r «z opuszczonych, które znowu uyrząły b y ły  
Córkę L u d w i k a  XVI.— Nie przepocnoi może 
Łistorya, iż B o n a p a r t e  wszedł tego roku 
do P a r y ż a  w tey porze czasu , kiedy i 
Sprzymierzeni roku przeszłego. Upokorzona 
pycha iego sprowadziła ich do miasta, nigdy 
Pod Królami naszemi oiewziętcgo, a które u« 
karana atnbicya iego w  moc obcych podała; 
przywrócił tam Policyę swoią, gdzie Jenerał 
Rossyyski także swoią spraw ow ał nie masz 
temu roku, za co niech będą dzięki wielkie­
mu, jeniiuszowi, cudownym rachubóm tego 
prawdziwego obroniciela honoru Francuzów! 
Zjawiłeś się Królu, a Obcy ustąpili; B o n a ­
p a r t e  powrócił, a Obcy weydą znowu da 
naszey nieszczęśliwcy Oyczyzny. Pod Ttro* 
iem panowaniem, umaili wynaleźli swe gro* 
b y , synów powrócono faauliióm; pod iego 
zaś panowaniem synowie będą znowu wy* 
darci m atkóm, kości Franzuzów rozproszą 
8>ę po polach; tyś zabrał z sobą wszystkich 
radość, a 6n wszelkie boleści przynosi.”

»»Tylko co B o n a p a r t e  obiął znowu 
rządy, rozpoczęło się zaraz panowanie kłam* 
siwa. Kio czytał dzienniki z dni ao. i 21. 
M arca, sądził, iż czytał historyą,dwóch lu­
dów. W  dziennikach dnia 2ogo, 30,000 
gwardyi narodowych, 3,000 ochotników, 
10,000 rozmaitych uczniów w yziew ały  gło* 
śno zażartość przeciw tyran ow i, a w dzien­
nikach dnia 21. błogosławiły  obecność iego. 
Pisano, iż wszędzie po drodze iego wynurza­
no rapał, gdy przecież wiadomo, iż go przyy- 
mowauo z zadumieniem i trwogą. T ryu m f 
T w óy wtedy był rzeczy wistszycn i tkliwszym, 

był tryumfem O yca! Szły za tobą bło* 
gosławieństwa, i serce T ^ o ie  ieszcze iest 
deftąd rozczulone ostatniemi okrzykami N i e c h  
* y i e  K r ó l ! ,  któreś słyszał rozlegające się 
w pośród ięków i łkania po ostatnich cha- 
łach Fraocyi.“

„Codziennie potem w ykazyw ało się o* 
szukaóstwo. Potrzeba b y ło  udać się zrazu 

śmiałych kłamstw, zeby odiąć ducha do» 
i?rym, a dodać go złym. I tak ogłoszono, 
że woyny nie bedzie, że B o n a p a r t e  poro* 
*-uoBiewa się ze sprzymierzonemi Mocarstwa*

m i,  że Arey - Xiężna M a r  y a  L u d w i k a  2 
Synem przybędzie. Fałsz tego wszystkiego 
musiał się 'dkryć niebawnie, ale iedoak zy* 
skano na czasie. Kłamstwo za teraźniejsze- 
go Rządu ieit urządzone, i wchodzi lako 
sposób Administracyt da interessów. Są 
kłamstwa na k w a d r a n s , 'n a  pół dnia., na 
dzień, i na tydzień. Jedno kłamstwo s łu ż y ,  
aby doyśdź do drugiego, a wt e m paśmie 
kłamstw aayrozsądnieyszy człowiek zaledwo 
czasem doydzie prawdy. —  Odezwy zspo* 
wiedziały początkowo zapomnienie wszyst* 
kiego, co kto czynił, mówił i pisał pod Rzą* 
dem Królewskim. Wszystkich mieszkańców 
ogłoszono w o l n y m i ,  Naród w o l n y m ,  
druk w o l n y m ;  chciano iedynie p o  k o i  u ,  
n i e p o d l e g ł o ś c i  i s z c z ę ś l i w o ś c i  Lu* 
du. Zmieniło się cale systema Cesarskie. 
Złoty  wiek ma nastać, a B o n a p a r t e  bę­
dzie S a t u r n e m  tego nowego wieku n i e *  
w i n n o ś c i  i p o m y ś l n o ś c i ,  i nie będzie 
iuz dzieci swoich pożerał. Ale zobaczmy, 
czyli praktyka odpowiedziała iuż teoryi.”  

„ N a  polu- Majowćrn ma się Naród od* 
rodzić; rozdadzą tam Orły pułkóm; ukoro­
nują (zapewnie zaocznie) Następcę tronu ,  i  
zbierać będą głosy ca, lub przeciw dedatko* 
wemu Aktowi do Ronstytucyi. Okażę przy 
końcu tey zdaney przeze mnie sp ra w y, iaki 
iest podług wszelkiego podobieństwa do pra& 
w dy cel tego wielkiego Zgromadzenia.’ ’

„ G d y  przyięcie dodatkowego A k tu ,  
maiącego przywrócić lud Francuzki do nie* 
podległości, iest oczekiwane, zaczynają tym* 
czasem dawać zakosztowywać Francyi tego 
Rządu naydobroczynnieyszego. Podzielił go 
B o n a p a r t e  na siedm wielkich dyw izyi po- 
licyynych! Siedmiu Namiestnikom policyy- 
nym nadał Władzę taką, iaką przed tera 
mieli Dyrektorowie jeneralni. Pamiętała dziś 
ieszcze w L u g d u n i e ,  B o r d e a u x ,  Me *  
d y o l a o i e ,  F l o r e n c y i ,  L i s b o u i e ,  H a m*  
b u r g u  i A m s t e r d a m i e ,  co to byli ci o - 
piekutiowie osobistey wolności. W gronie 
siedmiu osób, które maią pokrzepić serce O* 
bywatelów i bronić ich od despotyzmu, 
cztery przynaymniey miały, lub miećby mo­
gły W roku 1705 zaszczyt bydź mianowane* 
mi na takowe Urzędy. Wyższćmi nad tych 
Urzędników policyjnych  są w hierarchii, c o ­
raz przychylniejszej wolności, Kommissarze 
nadzwyczayni, na wzór Reprezentantów Lu* 
ou za panowania Kon w en c y k ”

„ P o L c y a  obw ieściła, iż służyć iedynie  
będzie do rozszerzania filozofii; iź  działać tyl* 
ko będzie podług prawideł cnoty; że iest*
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źródłem światła i zassdą wszystkich w o ls  
n y c h  Rządów. Naucza szanownych Ajen* 
tów swoich, i i  potrzeba, według okoliczno* 
ś c i , badać iak n a y g t ę b i e y ,  albo tylko os 
mieć podsłuchiwać i wyciągać kogo aa c o ,  
to iest, iz potrzeba będzie, iak wypadnie, 
przekupić służącego, przy wieśdź syna do zdra­
dzenia oyca, lub tylko powtórzyć powierzo­
ną taiemnicą. Co do wiary należy, podpaś 
da to także Policyi, a tak sumnienie, zale­
żące dawniey od samego Boga, będzie teraz 
szpiegowi posłusznem.’’

„N a mocy Konstytucyi, która za W .K .  
Mości staoęła, wolno było Ministrom T w o ­
im przez rok i8i5ty zTrybunałów  sadowych 
oddalić tych Urzędników, którzyby ufność 
publiczną postradali; ośmiu czy dziesięciu 
tylko usunięto, czego przyczyny dobrze są 
wiadome. C o  z a  s a m o w o l n y  p o s t ę *  
p e k ,  zaw ołał teraźnieyfezy Rząd we Fran* 
cyit  a teyże satney chwili z ło ż y ł  mnóstwo 
nienagannego sprawowania się Urzędników* 
znakomitych ze światła, i nienależących do 
żadnych poruszeń politycznych. Nie prze* 
puścił także Urzędom administracyynytn i 
woyskowym . Z 88 Prefektów, 22 tylko zo- 
stawił na mieyscu, a i tych poprzesadzał Ba 
inae Prefektury. Odprawiano 3̂ Pułkowni* 
ków.  —- Wolność ta zupełna wypływająca 
z Policyi,  iakby ze źródła Swego, to uszano- 
wacie dla praw, urzędęw i ludzi, pochodzą 

' oczywiście z wolności druku, bo Cenzurę i 
Dyrekcyą księgarstwa zniesiono. Prawda* 
że lubo druk iest w o ln y ,  zamek V t n c e n -  
n e s  (więzienie Stanu) iest przecie otwarte,, 
a przez .ostrożność, dzienniki i księgarnie' 
zostaią tymczasowo pod dozorem Xięeia O 
t r a n t o  ( F o u c l i e  Ministra Policyi). Wspa* 
niała Cenzura, którą Ministrowie B o n a -  
p a r t e g o  ważą się wyrzucać Ministrom W. 
K. M^ści, była raczey dla nich, aniżeli dla 
nas ustanowioną; przymuszała ona Publicz* 
ność milczeć o przeszłości. Za Rządu W. 
K. Mości mówiono przynaymniey o pew­
nych osobach bezstronnie, a to ieszcze iedy* 
nie dla odparcia nierostropnego ich zacze­
piania."

„W zią ł  się B o n a p a r t e  do zniesienia 
opłaty od napoiów. A naprzód, ieśli opła* 
ta podwoyney akcyzy była nienawidzoną, 
któż ią postanowił? Wszak B o n a p a r t e ,  
Zmienia więc tylko własne dzieło. A potem 
zniesienie tey opłaty nastąpi dopiero z dniem 
pierwszym Czerwca. B o n a  p a r t  e , '  który 
dufn w swe szczęście, spodziewa się, ifc 
przed ty ni dniem zaydzie laki pomocny mu

wypadek. Nie potrzeba go się p y ta ć ,  i®’ 
krem prawem Naczelnik Ludu -wolnego p0' 
zw ala  sobie wtrącać się do podatków, i wska* 
zy w a ć  inny tryb ich wybierania nad ten* 
iaki prawo przepisuie. Nie iest to zspy*3* 
Diem dl* niego. Wie 6n, ł na tem mu doJ 
syć, iz według potrzeby polityki swoiey 
że znosić, lub udawać że zniesie, pedate* 
bardzo niemiły Ludowi. Jeśli go wypadki 
nacisną, nie zapłaci długów. Skarb ieg® 
zawsze będzie pełny, gdy gw ałt  zechce, * 
gdy Lud zapłaci, nie to ,  co powinien, al® 
czego Rząd chce. Dla w yyścia  z kłopotu co 
do przychodów, ma ieszcze w zasiłku B o*  
n a p a r t e  sekwestry, konfiskaty, zdzier* 
stwo, i dobrowolno*przymuszone dary. Co 
tu mówię o grabieży, nie iest to czczy do* 
mySł, Zapowiedziano ią wyraźnie, gdy ob- 
darcie Obywatela obiecano żołnierzowi * 
zcaney sprawie o Legii honorowey, gdzię 
wyrzeczono, iż przez dobra we Francy! część 
uposażenia woyska v będzie zastąpiona- O 
iakiebże tu maiątkach mowa? Zapewne o 
winnicach koło B o r d e a u x ,  o drzewach o- 
liwnych koło M a r s y l i i ;  słowem , o wszy­
stkich prywatnych osób i miast majątkach 
któreby okazały  przywiązanie do spraw/ 
Burbonó w.”

„Królu ! A rtykuł 66ty karty Konsty* 
tucyyney w y r a ż a ,  że k a r a  k o n f i s k a t y  
d ó b r  c a  z a w s z e  z n i e s i o n a ,  i n i g d y  
p r z y w r ó c i ć  i e y  n i e m o ż n a .  A  prze­
to W. K. Mość, wyzuty przez tak długi C*a® 
z dóbr swoich, pomściłeś się za to zniesie* 
niem konfiskaty majątków. Z któreyże więc 
strony Rząd sprewiedliwy, z którey Król 
prawdziwy ? ”

, Zoiosłeś ieszcze konskrypcyę woysko* 
w ą,  i rozumiałeś, i i  od tey plagi o w oleiłeś 
db zawsze T w ć y ;  Lud i Świat cały. Aliści 
przywraca ią B o n a p a r t e  pod innem na­
zwiskiem. Ustawa iego e  gwardyi narodom 
wey iest. tćm , co tylko rewolucya mogła 
z rod/, ć naystrasznieyszego i nayobrzrdliw* 
siego. T o  wielkie s’dło zaymuie całą lu­
dność Francyi. Konwencya w r. 1793 nie 
Ważyła się wziąć tylko lat 7 ,  to iest, ludzi 
od 18 do 25go roku życia;, a dziś pćydą. 
pod broń wszyscy od lat 20 do 60, ‘.onaci 
i nie żonaci, gwardye honorowe, ochotnicy* 
zgoła, wszyscy obięcj gą tą powszechną kou- 
skrypcyą, B o n  a p a r t e zo-jżodv dziesiątko' 
wajniem Francuzów, chce wszystkich od ra* 
zu wygubić. .Szczęściem N. Panie L moralny 
w pływ  i niedostatek materyałów przyłożą 
łtę  do zmniejszenia niebezpieczeństwa t e j

\



szkodliwej kanshrypcyi; mało bowiem iest 
karabinów po zbrojowniach Francuzkich, a 
przez nayście Francji roku przeszłego nie­
które fabryki broni albo w y p r ó ż n i o D e r o i ,  al* 
bo zniszczonemi zostały. Mogliby tam poro* 
bić prędko spisy dla uzbrojenia niemi wie- 
snisctw a; ale tą bronią me wiele można do* 
kaa ć. Co się tycze męztwą, które u Fran» 
aiłów  wszelką broń zastępuie, pewną iest 

rzeczą, iż go gwardye narodowe przeiiw W. 
K. Mości nie użyią. Cała siła moralna Fran. 
cyi i opiniia są .zupełnie za  Królem. Po 
wielu Departamentach gwardya narodowa 
albo nie powstanie, albo z wielką utworzy 
się trudnością; nareszcie, uciskany Obywatel 
od W oyskowego nie tak łatwo da się mu 
osiodłać, skoro broń mieć będzie, a B o n a *  
p a r t e ,  zamiast wcielenia Lud u, który go 
nienawidzi, w  w oysko uwodzone przez me* 
ge, straci może poświęcone mu żołnierstwo 
wnieprzyiacielskiey ludności.”

„T rze b a  się było spodziewać, iż dla u- 
krycia tego wielkiego wyroku śmierci użytą 
teraz we Francyi iaklego środka ludzkością 
tchnącego. Iakoż B o n a p a r t e ,  ządaiący ofiar 
życia dwóch miliionów Francuzów, rozczu­
la się nad losem mieszkańtów Burgundyi i 
Szampanii. Nie może zaiste dosyć nagrodzić 
ofiar am bicji swoiey, bó ón to zwabił O b ­
cych w głąb F ran cji,  i prowadził ich, ie  tek 
powiem, z& rękę z równin Naddnieprskich 
nad brzegi L i g i e r y ;  słuszność więc ksże, 
aby wspierał tych , których przywiódł do 
biedy. W. R. Mość okazałeś w ratowaniu
• mutnych ofiar przywłaszczycielg nie owe 
Czcze chełpienie się z ludzkości, właściwe cier* 
latanowi, ale szczodrą dobroć Oyća. Brat 
T w ó y  Królu zwiedzał ruiny chat dla cbtar*

łez, których nie wycisnął. Nie nałożono 
uciążliwego podatku na iedną czę-ć ludu,  
Żeby wesprzeć drugą; nie okazywano cnoty
* u s z c z e r b k i e m  i n e e y  c n o t y ;  p o l i t o w a n i e  nie
W y ł ą c z a ł o  s p r a w i e d l i w o ś c i

, ,Królu! tyś wszystko bud ow ał,  a B o *  
n a P a r t e wszystko,  niszczył. -  Praw-ą 
Tw oie zniosły kcnskrypcyę i konfiskatę; nie 
^Oz»alały  ani wygnani a,  aoi samowolnego 
^więziema nikogo; zostawiły Reprezęntan 
tCfn JjUC]u uchwalanie .podatków ; zapewniły 
**s»ysti<im równe prawo do zaszczytów, ^ol» 
c.osć cywi lną i polityczną. Zi awi ł  się Bo-  
* a p a r t e ,  aliści z nim zawitała konsk-ryp* 
cJ a. i matątki doz.naią gwałtu.. Rospusezj}-

Jzby Parów i D e p u t o w a n y c h .  W o l a .  j e ­
d n eg o  i z ł o w i e k a  z m i e n i ł a  p o d a t e k .  C o f n i o -  
00» lub zaprzeczono łaski, p r z y r z e c z o n e  o-

brońcóm O jc z y z n y .  Dóm T w ó j  cywilu? i 
w oyshow y potępiony; zapadła bowiem usta­
wa nakazaiąca ustąpić z P a r y ż a  t ym,  k'ó* 
rzy ministrowskie Urzędy piastowali, i rczk«- 
z a n o  im wykonać przysięgę ; a tak tyran p01 
rywa się na tych, którym w początkowych
dezwach przyrzekł zapomnienie i spokoynośc.
Zaszły  iuż liczne sekwestracye maiątków, z a ­
padły wyroki skazujące d» wyssanie lub 
więzienie- Trzynaście Osób iest na reiestrze 
umarłych. Na Ciebie samego Królu, na 
Potomków H e n r y k a  I V . ,  i ra  Córkę Lu* 
d w i k a  XVI. zapadł w yrek. Nie mógłbyś 
iuż tersz bez narażenia życia Tw ego  na rfie* 
bezpieczeństwo pokazać się ca tey z i emi ,  
na którey tyłeś synów rodzicom pow rócił,  
na którey soi kropli krwi  nirzyiey nie prze­
lałeś, na którą przyniosłeś pokój  i wolność. 
Gdyś W  K. Mość po 2sletnich nieszczęściach 
na tron przodków swoich pow rócił,  zasta- 
łeś Sędziów Brata Tw oiego; a ci Sędziowie 
żyia! a T y ś  im życie i prawa Obywatel a za­
chował, 8 to są ciż sami, którzy teraz prze­
ciw Tobie, Familii T w o iey  i wiernym słn* 
góm Twoim wyrok śmierci i wygnania w y ­
dają! Wszakże te wszystkie czyn y gwałtu, 
niesprawiedliwości, i niewdzięczności wyda* 
no w imieniu wolności !”

{Dalszy Ciąg nas tani,')

N a p o l e o n ,  wysłuchawszy {umieszczo­
nego vj przeszłym lirze Gazety naszęy ną 
s t r o n n i c a c h  449 i  4 5 0 )  doniesienia Ministra 
Policyi F o u c h ó  o położeniu F r a n c j i ,  
podpisał d. 9. Maia Wyrok w z y w a j ą c y  w s z y *  
stkich Francuzów, którzy wyiechłli z F r a n *  
c y i za Królem L u d w i k i e m  XVIII., lub 
z Xiąiętami Domu iego, ażeby pod rygorem 
kar, ustanowionych Wyrokiem z daia rigo 
Kwietnia-1 goęgo, wracali do F r a n c y ? .  (Wy* 
ięterrii są od tego osoby wyłączone zam* 
nesiyi.)

Gwar dya N a p o l e o n a  składa się iuż 
z4o,ooo ludzi. Jenerał D r o u o t ,  mianow-aDy 
jeneralnjm Majorem Adjutaotf-m oneyże. Gre- 
nadyerBmi pieszymi dowodzi Jen. F r i a n t  , 
a Jen. M o r a n d  pieszymi strzelcami dawney 
gwardyi Jen. G u y o t  dowodzi grenadyera* 
mi konnymi ; .Ten. " r n a n o  dragonami; Jen. 
C c i  b e r t  ułanami; Jen. L e fe  b v r e - D e s - 
n o u e t t e s  sUzelrami konrymi. Pułkownik 

. D e s c h a m p e s  dowodzi lekką erty leryą , 
która skłedeć sie ma z 80 dział z zaprzę­
giem. —  P o !4  y zoztaią pod rozkazami 
Pułkownika G e r r o a n o w s k i r g o ,  który
A  3



tow arzyszył N a p o l e o n o w i  na wyspę E l .  
b ę ,  a vt  tamtąd do F r a n c y i .  Dywi z j ami  
młodey gwardyi dowodzą Jenerałowie B ray= 
e r ,  M e n n i e r  i B a r r o i s .

Zabraoo z 2ot,u iiniiawych okrętów dzia* 
ła  dla użycia ich w. polu, a zaprzęg do nich 
inu;ią  dawać poczty. Wszystki Pocztmistrze 
w caley F r a n c y  i odebrali rozkaz, aby  do 
M e c u ,  L a f e r e  i A u x o n n e ,  gdzie się 
największe zapasy dział znayduia, posłali 
dwa naymocnieyjje konie swoie zpostyliio* 
.nem, które stanąć muszą dnia 19. Maia w 
miejscu przeznaczenia swoiego,

Ziednoczone Niderlandy.

Donoszą z H a g i  pod d. 16. M a ia ,  ie  
Jł.. Król N i d e r l a n d z k i  mianował Xięcia 
W e l l i n g t o n a  poloysa Marszałkiem Nider­
landzkiego w o ysk a,  i że tenże obiął  w tey 
dostoyaości naczelne dowództwo na owćoi 
w ojskiem .

Tenże Monarcha urządzeniem wydaneru 
w B r u z e l i i  dnia 30. Kwietnia, dla nagra* 
dzenia znakomitych zasług siły ląd ow ej i 
m jrskiey, ustanowił order pod nazwiskiem: 
Order wojskowy Wilbelma. Król iest W, 
Mistrzem orderu, który ie=t podzielony na 
4ry kJassy- Pierwsza składa się z Kawale­
rów wielkiego K rzyża, a druga x Kommsn* 
dorów* Ozdoba Orderu składa się 2 białe­
go smelcowaneąo Krzyża z 8tnią złoteftii 
kropkami i napisem : Za meztwo, popisanie 
się i wierność. Kawalerowie wielkiego Krzy­
ża będą notić srebrną gwiazdę na lewey pier­
si. W ojskow i morscy i lądowi, mianowani 
Kawalerami 4tey  klassy, a nie będący Offi* 
cerami, będą mieli dochód w yrów nyw aiący  
połowie ich żołdu. Dla Kawalerów  gciey 
klassy wyznaczony żołd podwóyny.

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .
Gazety W a r s z a w s k i e  pod d. 6 . Czerw* 

ca nie zawieraią żadnych nowin krajowych, 
prócz następującego Obwieszczenia :

Gdy od czasu ponowienia przepisów 
względem wydawania paszportów osobom, 
chcącym wyieżdzać za granicę Xięstwa W ar 
szsrszawskiego rozmaity okazał się niepo* 
rządek , pochodzący z nieostrożności lub nie* 
baczności przy wjdaoiu paszportów; zda­
rzać się bowiem częstokroć z w y k ło ,  iż Pre­
fekt iednego Departamentu daie zaświadczę* 
nie Obywatelowi z Departamentu innego , Mb 
W ładza miasta iednego, wyda>e takież za* 
świadczenie mieszkańcom miast innych, przez

cb nietylko porządek rezprzęga się, ale n3’’ 
wet długami obciażon-e, lub tez icne do wy- 
iazdu rraiące przeszkody oso^iy, łatwo ztej 
nieostrożności korzystać, i karom, który11* 
podlegają. uchodzić mogą; przeto dla z a p o '  
bieżenia naruszeniu ogólnego porządfeo, 1 
ztąd w y n i k a ć  mogącym ważnym nadużyciom; 
znayduif potrzebę względem wydawania ) 
odbierania paszportów następujące wyda® 
przepis v,

A.) Każdy ob-ywalel Xięstwa W arszaw­
skiego, lub też Cudzoziemiec tymczasowi® 
przebyw ający, ktokolwiek bądź on iest, gdy 
-ma zamiar wyicchać z Xięstwa, cbowiąza- 
nym iest wprzód przez G azely Warszawski® 
takowy zamiar sw ó y ogłosić, z wyrażenie®* 
imienia i nazwiska swego, tudzież imion * 
nazwisk tych, którzy z nim iechać maia.

B.) Gdy po takowem trzykrotnem cgło* 
sz^niu żadne pretensye do w yjeżdżających, 
lub przeszkody wyiazd tamuiące nie okażą, 
s ię ,  wtenczas Prefekt lub Podprefekt wyd* 
mu świadectwo do uzyskania paszportu po* 
trzebne, wyrażając w ternże: iż ogłoszeni® 
stosownie do przepisu nastąpiło, z dodaniem 
Nru Gazety ogłoszenia takowego, tudzież, 
iż żadne przeszkody do wytazdu przez ni* 
kogo oświadczonemi nie byty.

C.) Po odebraniu t a k o w e g o  świadectwa, 
winien ie, chcący w yiechać, okazać w  Wy= 
dziale policyjnym  w Departamencie lub Po» 
wiecie ustanowionym, który także wedle 
potrzeby zachodzących stosunków, u w a g i  
swoie o powodach dozwalających lub za­
przeczających wyiazd uczynić iest obowi$’ 
zasym .

D.) Po uskutecznieniu takowego prze­
pisu, przedstawione mi będą zaświsdzenia 
dla wydania paszportu. O takowćm nieod- 
mienaem postanowieniu wzlędem zachowa* 
nia w yżey wyrażonych przepisów, oznaymu*
iąc Wielmożnym Naczelnikom depertame®* 
t owym wydanie stosownych do Pcdkorn* 
mendnych ich rozkazów , W W. Prefektom 
zaś ogłoszenie wyżey wskazanych przepi' 
sów potrzykreć w Gazecie lub Dziennik® 
departamentowym zalecam, aby nikt oi® 
mógł sie składać nie w iaoomcśtią onych. 
Oświadczam przytem, że powyższe przepny 
nie ściągaią się do osób w aktualnej Służbi® 
woysknwcy będących, którzy od Władzy 
woyskowey urlopy na czas któtki dostaią.

Podpisano: Ł a n s k o y ,
Jenerał = Gubernator. 

Ża zgoduość. Dyrektor Kancellaryi
T y m o f i e j e w .



Do 1 P. Prenumeratorów Polskiey Gazety Lwowskiey.

Z pow odu znacznego podnoszenia się c e n y  w szystkich  rzeczy  i pom nożonych 

w yd atk ów  R e d a k c y i, łożon ych  w tym  ied yn ym  zam iarze, by P o l s k a  G a z e t a  

L w o w s k a  w ięcey leszcze interessować m o g ła , musiała cena prenumeraty od 

dnia ig o  L ip ca  do ostatniego Grudnia r. b. ,  na O ś m  n a ś c i e  Z ło ty c h  Reńskich 

w  W alucie W iedeńskiey b y d ź podwyższoną*

P P . Prenum eratorowie mieszkaiąęy we L w o w i e  zechcą ią zapisać vr tu- 

tey szey  E x p e d y c y i gazetow ey C- K . zwierzchniego pocztow ego U rzędu, zaś c i , 

k tó rzy -n a  prow incyi m ieszkaią, nie gdzie indziey, iak ty lk o  na swoich Stacyach 

pocztow ych.

W zględem  należytey expedycyi te y  G azeły ,  w y d a ła  C. K. Adm inistracya 

Poczty p oniższy O kólnik (A .) do wszystkich C. K . Stacyi p o czto w ych . K ażda 

•Stacya otrzym ywać będzie zawsze regularnie-tyle exem plarzów , ile zapisze; a zatem 

każdy z P P . Prenumeratorów nie powinien doznawać w  odbieraniu Gazety ani za­

wodu', ani opóźnienia; albowiem, gdy kopertowanie G azet ustaie, n ie m oże iuż 

służyć żadna wym ówka ze strony O fficyalisty pocztow ego, że dla tego lub o w e ­

go z Prenumeratorów Gazeta nie nadeszła. '

N ad zamówioną liczb ę, kilka tylko  exemplarzy drukow anych będzie. C i 

w ię c , którzy się tak późno zaprenum eruią, że pieniądze ich dopiero po tw szym  

L ip ca  do L w o w a  n a H y d ą , samym sobie przypisać będą m usieli, ;eżen po roze­

braniu nakładu, Numera G azety  od tego dnia odbierać za czn ą , którego tuteysza 

głów na Poczta kwotę ich prenumeraeyyną otrzyma.*

W e  L w o w i e  dnia ęgo  Czerw ca 1815* x

R edakcja P o lsk iej Gazety 

Lwowskiey.



(A.) Do wszystkich C. K. Stacyi pocztowych w Galicyi 
i Bukowinie.

t^ -o ń c e m  zaprowadzenia lepszego porządku w  e sp e d y cy i L w o w s k i e j  G a z e ­

t y  P o l s k i  e y  i  zapobieżenia wszelkim nieładom , zrobiła podpisana C . K . Admi 

nistracya P oczty  to urządzenie, aby taż G azeta, począwszy od dnia lg b  L ipca r, b. 

iuż nie pod adressem P P . Prenum eratorów, lecz iedynie do S tacyi pocztow ych  

rozsełana b y ła .

I
C i  tylko P P . Prenum eratorow ie ,  którzy życzą  sobie m ieć G azetę  pod p ie­

c z ę c i ą ,  będą odbierać ią w kopertach osobno za p ie c z ę to w a n y c h ,  za  co iednak nad

eene p ren u m eraty ,  półrocznie  2 Z ł o t y c h  Reńskich w ię c e y  zapłacą.
I

Każda Stacya pocztowa utrzym yw ać będzie regularnie zapisaną przez nią 

liczbę exem p larzy , i rów nie ią rak PP- Prenumeratorom rozdawać powinna.

Z a  p ó ł roku od ig o  L ipca do końca Grudnia r. b., kosztuie ieden exemplarz
\

tó y  G azety  O  ś m n a ś c i e Z ło ty ch  Reńskich w  Walucie W ied eńskiey.

Podpisana C. K . Administracya P o czty  pragnie^ a b y  C K . Stacye pocztow e

starały się odesłać pieniądze za prenumeratę ieszcze przed upłynieniem  tego mie­

siąca; a lb ow iem , g d y  nad zapisaną liczbę kilka ty lk o  drukuie się esem plarzy , 

przeto po rozebraniu nakładu poźnieys P P . Prenumeratorowie od tego tylko dnia 

G azetę otrzymać będą m ogli, którego pieniądze za prenumeratę nadeydą.

W e  L w o w i e  dnia 7go Czerwca 1815.

4.

C. K. Administracja Poczty. 

H a b e I.


